SZCZECIŃSKA RADA DZIAŁALNOŚCI POŻYTKU PUBLICZNEGO – II KADENCJA (2013-2015)

PROTOKÓŁ NR 15/2014

Z POSIEDZENIA SZCZECIŃSKIEJ RADY DZIAŁALNOŚCI POŻYTKU PUBLICZNEGO

w dniu 27 listopada 2014 roku

Uczestników Rady powitał Przewodniczący Paweł Szczyrski i zapoznał zebranych z porządkiem spotkania:

1.  Powitanie i przedstawienie porządku obrad.

2. Rozpatrzenie wniosków w sprawie zmian do porządku obrad.

3. Zatwierdzenie protokołu z posiedzenia Rady z dnia 30 października 2014 r.
4. Przedstawienie kalendarium wydarzeń Tygodnia Aktywności 2014 (1-10 grudnia br.).
5. Zmiana godziny posiedzeń komisji konkursowych opiniujących oferty w otwartych konkursach ofert (wniosek p. Doroty Korczyńskiej z dn. 2.10.2014 r.).

6. Opracowanie nowego wzoru karty oceny oferty (wniosek p. Wojciecha Spychały z dn. 2.10.2014 r.).

7. Wolne wnioski

8. Ustalenie terminu kolejnego posiedzenia.

Ad. 1 i 2. Przewodniczący Rady przywitał zebranych, odczytał planowany porządek spotkania 
i zaproponował jego zmianę poprzez dodanie nowego punktu 7 pn. „Propozycje zmian do projektu ustawy Prawo o stowarzyszeniach”. Zmieniony porządek obrad został przyjęty jednogłośnie 
(8 głosujących).
Ad. 3. Pan Wojciech Spychała wniósł jedną uwagę do załącznika do protokołu z dnia 30 października 2014 r.  pn.  „Raport końcowy” – chodziło o zastąpienie w protokole określenia „Skarbnik”  zwrotem „Sekretarz” w akapicie dotyczącym składu Prezydium. Skorygowany protokół został przyjęty jednogłośnie (8 głosujących).
Ad. 4.  W tym miejscu Przewodniczący Rady przedstawił kalendarium wydarzeń Tygodnia Aktywności, które już po raz IV organizowane jest w miesiącu grudniu (w tym roku w dniach od 1 do 10 grudnia), w związku z obchodami Międzynarodowego Dnia Wolontariusza. Pan Szczyrski omówił poszczególne wydarzenia, zarówno te zaplanowane przez Biuro ds. Organizacji Pozarządowych tj. Gala Obywatelska 2014, spotkanie ewaluacyjne Szczecińskiego Budżetu Obywatelskiego 2015, czy wystawa Towarzystwa Miłośników Lwowa i Kresów Wschodnich pn. „Obrona Lwowa – Orlęta Lwowskie”,  
jak również przedstawił ofertę przygotowaną przez innych partnerów Tygodnia Aktywności. Poinformował także, że szczegółowe informacje znajdują się na stornie www.tydzienaktywnosci.org.  
Ad. 5. Zmiana godziny posiedzeń komisji konkursowych opiniujących oferty w otwartych konkursach ofert (wniosek p. Doroty Korczyńskiej z dn. 2.10.2014 r.) to kolejny temat nad którym członkowie Rady pochylili się w tym dniu. Pani Dorota Korczyńska zapytała czy został już rozstrzygnięty nabór do prac 
w komisjach konkursowych. Pan Paweł Szczyrski odpowiedział, ze tak, natomiast nie zostały jeszcze powołane żadne komisje ponieważ  konkursy są aktualnie ogłaszane i z całą pewnością osoby które zgłosiły się do prac w komisjach będą o udziale w nich na bieżąco informowane. Pani Korczyńska wyjaśniła, że wiele osób było zainteresowanych udziałem w pracach komisji konkursowych, natomiast gdy dowiedziały się o godzinach, w których odbywają się komisje zrezygnowały ze zgłoszenia, gdyż były one da nich niedogodne. W związku z tym, ze nabór do prac w komisjach się już skończył, Pani Dorota Korczyńska uznała swój wniosek – zgłoszony ok. 2 miesiące wcześniej- za bezprzedmiotowy. Pani Korczyńska zaproponowała, aby godziny posiedzeń komisji konkursowych zostały przeniesione na godziny popołudniowe, tak aby przedstawiciele NGO-sów nie musieli w nich uczestniczyć kosztem swojej pracy. Dyrektor wyjaśnił, że członkowie komisji konkursowych nie są w żaden oficjalny sposób powoływani, a Biuro nie przygotowuje żadnych formalnych aktów powołania. Po prostu powstaje alfabetyczna lista osób, które wyraziły swój akces do pracy w komisjach konkursowych i jak zaleca ustawodawca po 2 osoby według listy są powoływane do składu każdej komisji. Trzeba przyznać, że praca jest trudna i może budzić wątpliwości w których godzinach komisje powinny się odbywać. Problem dotyczy wszystkich urzędów w Polsce i jest związany z wolą pracodawcy. W przypadku tych komisji, które obradują są komisje zarówno krótkie trwające 1-2 godzin (gdy wpływa niewielka liczba ofert i konkurs można szybko rozstrzygnąć), ale i takie komisje, które trwają po 2-3 dni (dziennie po 2 lub 3 godziny ). Wówczas  udział w takiej komisji zaczyna być problemem zarówno ze strony przedstawicieli organizacji pozarządowych, jak również pracowników samego Urzędu (ograniczenie pracy nadliczbowej przez Kodeks Pracy). Pojawia się zatem problem jak zarządzać personelem, aby mógł on być obecny w czasie godzin popołudniowych na komisjach z przedstawicielami organizacji pozarządowych. Mając na uwadze powyższe, póki  co nie ma zgody Urzędu na to aby te prace odbywały się popołudniu, bo wiązało by się to z bardzo duża liczbą nadgodzin dla pracowników Urzędu, którzy musieliby odbierać nadgodziny w ramach regularnych godzin pracy.
Pani Dorota Korczyńska zapytała, czy komisje konkursowe nie mogłyby się odbywać w formie zdalnej oceny ofert. Pan Paweł Szczyrski wyjaśnił, że teoretycznie mogłyby się tak odbywać, niemniej jednak takie rozwiązanie nastręczałoby sporych trudności,. Wszystkie oferty złożone na konkurs musiałyby zostać  zeskanowane (wraz z załącznikami), a następnie rozesłane uczestnikom komisji . Należałoby także wprowadzić bardzo złożoną i realną procedurę, która dawałaby zupełnie odrębne, niż jest to 
np. w Funduszu Inicjatyw Obywatelskich, szanse na  zaopiniowanie wniosku przez każdego członka komisji konkursowej. Ponadto i tak członkowie komisji musieliby osobiście przybyć do Urzędu w celu podpisania kart oceny ofert czy protokołów komisji konkursowej. Trudno jednak powiedzieć, czy takie załatwienie sprawy byłoby satysfakcjonujące. Zdalna ocena ofert wiązałaby się z technicznym podejściem do tematu, a nie zawsze da się to w ten sposób załatwić. Niejednokrotnie okazuje się że wśród członków komisji niezbędny jest dialog np. choćby ze względu na wymianę opinii o tym, czy dana organizacja wywiązuje się ze swoich zobowiązań, rzetelnie rozlicza itp., czego zdalnie oceniający ofertę członek komisji może nie wiedzieć, bo wynika to z dyskusji.
W tym miejscu Pani Dorota Korczyńska zaoponowała przeciwko przykładowi przytoczonemu przez Pana Pawła Szczyrskiego, odwołując się do swojego doświadczenia, jako eksperta w FIO. Pani Korczyńska poinformowała, że eksperci w FIO mają absolutny zakaz konsultowania się z innymi członkami i mogą oceniać dany projekt tylko i wyłącznie według oficjalnie przyjętych kryteriów. Wszystkie wnioski eksperci otrzymują  drogą elektroniczną w postaci skanów, następnie wypełniają
 i składają podpisane elektronicznie karty oceny merytorycznej. Ocena ekspertów ma być wypadkową opinii eksperckiej dwóch lub większego grona osób.
Przewodniczący Rady przypomniał, że jednym z ustawowych kryteriów oceny jest sposób rozliczenia poprzednich dotacji jakie organizacja otrzymała, czyli ocena dotychczasowej współpracy. Stanowi 
to kryterium merytoryczne oceny oferty. Poza tym ustawodawca nakłada na samorządy obowiązek oceny ofert w oparciu o sześć kryteriów. Dodatkowo każdy dysponent środków może wprowadzić jeszcze swoje kryteria i pod ich kątem oceniać złożoną ofertę. Odnosząc się do omawianego trybu, oznacza to całkowite przewartościowanie systemu, który w tej chwili funkcjonuje, co byłoby swego rodzaju rewolucją. Absolutnie nie można tego systemu porównywać do systemu FIO, który jest zorganizowany w zupełnie inny sposób np. wyposażony w  bazę ekspertów, która opiniuje wnioski. Ponadto od lat w FIO funkcjonuje generator wniosków, z którego można ściągać oferty i każdy ekspert ma do nich dostęp, w związku z czym złożone oferty nie muszą już być skanowane przez pracowników Ministerstwa. 

Pani Dorota Korczyńska przywołała przykład innego rozwiązania np. z Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki, gdzie to wnioskodawcy składali wnioski w wersji elektronicznej w postaci skanu i nie stanowiło to dla nich problemu. W ocenie Pani Korczyńskiej argument, że nie da się tego zrobić jest trudny
 do przyjęcia, i warto podjąć kroki w celu zmiany systemu. 

Głos zabrał p. Zygmunt Pyszkowski, który zapytał Pana Pawła Szczyrskiego, czy wiadomo jak sytuacja kształtuje się w innych miastach w Polsce jeśli chodzi o godziny posiedzeń komisji konkursowych oraz ile konkursów rocznie jest rozstrzyganych w mieście Szczecinie. Zdaniem Pana Pyszkowskiego komisje mogłyby zostać przeniesione na popołudnie, ale nie byłoby to dokonywane wyłącznie kosztem pracy urzędników, ale również kosztem organizacji pozarządowych. Można by się również zastanowić, 
czy nie spotykać się w siedzibie którejś z organizacji pozarządowych, jednak zdaniem Pana Pyszkowskiego większa transparentność jest wówczas gdy komisje odbywają się na terenie neutralnym, w urzędzie. 
Głos w dyskusji zabrał Pan Paweł Szczyrski, który wyjaśnił, że jeśli chodzi o ilość konkursów było ich ok. 60-80, w zależności od roku. Przypomniał także, że w ustawie o działalności pożytku publicznego 
i o wolontariacie jest zapisane, że w skład komisji konkursowej muszą być powołani przedstawiciele organizacji pozarządowych, co nie oznacza jednak, że osoba taka ma być członkiem jakiejś organizacji. Równie dobrze może to być ekspert lub jakaś osoba wytypowana przez organizacje do pracy 
w komisji. Nowe przepisy ustawy regulują, że komisja może skutecznie działać i wykonywać swoją pracę – opiniując oferty, nawet jeśli osoby ze strony pozarządowej nie przyjdą na komisję. Ponadto, Pan Szczyrski poinformował zebranych, że nie słyszał o takim przypadku w Polsce, aby komisje pracowały w godzinach popołudniowych. Dotyczy to zarówno Urzędu Marszałkowskiego w Szczecinie, Urzędu Miasta Szczecin, jakiegokolwiek urzędu w województwie, czy urzędów równoległych z dużych samorządów w Polsce. Oczywiście istnieją różne modele jeśli chodzi o komisje konkursowe 
np. Warszawa przymierza się do modelu zatrudniania ekspertów do przeprowadzania pierwszego etapu oceny, dopiero później powoływana będzie komisja konkursowa. Zatem możliwe jest dokonywanie w tym zakresie pewnych zmian systemowych. Szczecin dotychczas uznawany był właśnie za prekursora zmian w tej dziedzinie i w wielu rozwiązaniach wyprzedzał inne miasta 
w Polsce. Należy jednak pamiętać, że wprowadzenie jakichkolwiek zmian wymaga nakładów finansowych. Od kilku lat Urząd Miasta Szczecin walczy o to, żeby wprowadzić np. lepszy system informatyczny do obsługi obywateli i organizacji pozarządowych. Zbierane i analizowane są  także doświadczenia z innych miast w Polsce np. program pilotażowy w postaci kooperatywy kilku miast polegający na wprowadzaniu generatorów ofert dla organizacji oraz programów do tworzenia umów. Ostatecznie jednak takie rozwiązania przetestowane w Polsce nie skończyły się niczym konkretnym. 

Jeżeli chodzi o Szczecin, nawet jeśli nie zostanie wdrożone żadne rozwiązanie na poziomie krajowym, samorząd będzie prowadził prace zmierzające do uruchomienia systemu, który będzie wspierał proces oceny konkursowej. Jeśli chodzi o wprowadzenie wymogu składania przez organizację oferty konkursowej w wersji Word czy PDF, oczywiście, można to zrobić, ale z pewnością nie sprawdzi się to u wszystkich. Dla niektórych organizacji byłoby to trudne i skomplikowane, ponieważ nie wszystkie dysponują nowoczesnym sprzętem. W związku z tym,  część organizacji pewnie życzyłaby sobie, aby ten obowiązek został przerzucony na urząd. Urząd ma już podobne doświadczenie w zakresie tworzenia rejestru umów. Była to czynność, która pochłonęła bardzo dużo czasu i zakładając że rokrocznie spływa w konkursach 600-700 ofert, które pracownicy musieliby w całości skanować, byłoby to dość trudne do wykonania. Oferta bez załączników jest często bezwartościowa 
a niejednokrotnie w konkurach wymagany jest np. załącznik potwierdzający kompetencje osób zaangażowanych w projekt. Członkowie komisji powinni taką wiedzę posiadać, aby móc rzetelnie ocenić ofertę. Zmiana systemu wymagałaby czasu, a nawet powołania zespołu, który zająłby się przeformułowaniem dotychczas obowiązujących zasad. Sama ocena zdalna ofert jest możliwa, należy mieć jednak na uwadze także konieczność mentalnego przygotowania samych organizacji pozarządowych, że taka zmiana nastąpi. Kiedyś Biuro ds. Organizacji Pozarządowych próbowało  wprowadzać pewne zmiany np. brak możliwości poprawiania złożonej oferty, jednak radni zdecydowali, żeby dać organizacjom dwa dni na uzupełnianie ofert. Pan Szczyrski poinformował, 
że urząd jest  otwarty na rozmowy z różnymi gremiami, aby cały proces usprawnić, natomiast  nie zmienia to faktu, że musi kierować się sześcioma kryteriami, zapisanymi przez ustawodawcę i są to absolutnie kryteria podstawowe w rozstrzyganiu komu przyznana zostanie dotacja. 

W tym, miejscu Pan Wojciech Spychała złożył wniosek formalny o przyniesienie na jedno z posiedzeń Rady dokumentacji konkursowej wraz ze wszystkimi złożonymi przez organizacje pozarządowe wnioskami wraz z kartami ocen oraz protokołami komisji w celu przeprowadzenia analizy przebiegu procedury konkursowej.  
Przewodniczący Rady zapowiedział, że oczywiście taka dokumentacja jest jawna i może zostać Radzie udostępniona. Przypomniał także, jak wygląda karta oceny oferty, że ma ona formę opisową, nie punktową  i na koniec komisja rekomenduje, bądź nie rekomenduje Prezydentowi daną ofertę do realizacji. Wracając jeszcze do innych miast w Polsce, doświadczenie pokazuje, że te samorządy, które poszły w bardzo szczegółową ocenę punktową powoli zaczynają się z tego wycofywać gdyż taka formuła się nie sprawdziła. Podobne głosy i opinie docierają od organizacji pozarządowych. Idąc śladem oczekiwań środowiska pozarządowego wprowadzana jest w wersji testowej punktacja do konkursów ogłaszanych przez Biuro ds. Organizacji Pozarządowych. Pierwsze konkursy już zostały ogłoszone. W związku z tym już na etapie ogłoszenia organizacja będzie mogła zapoznać się 
z kryteriami punktowymi. Pan Szczyrski poinformował, że póki co ww. formuła jest pilotażem, który ma na celu sprawdzenie poprawności i zasadności tej ścieżki. Jest to pierwszy krok w kierunku zmiany systemu i wprowadzenia większej obiektywizacji. Wówczas będzie można zastanowić się nad wprowadzeniem np. oceny ofert na odległość. Należy jednak pamiętać, że nie uniknie się zorganizowania stacjonarnego posiedzenia komisji, po to aby zestawić opinie poszczególnych członków komisji i zdecydować o dalszej rekomendacji oferty.

Pan Mirosław Gosieniecki zauważył, że należy wykazać trochę więcej zaufania do członków komisji i całej procedury oceniania ofert. Powiedział także, że jest przeciwny ocenianiu ofert w zaciszu domowy. Na komisji każdy może wyrazić swoje zdanie i ocenić ofertę równie szczegółowo 
i profesjonalnie co przed komputerem. Ponadto niejednokrotnie potrzebny jest dialog pomiędzy członkami komisji. 

Zdaniem Pani Aleksandry Białonowicz, która od lat uczestniczy w pracach komisji konkursowych, czym innym jest ocena  eksperta w FIO, a czym innym ocena członka komisji w otwartym konkursie ofert, który nie jest ekspertem. Często zdarza się sytuacja, że członek komisji powołany do jej składu według kolejności z listy, ocenia ofertę z zupełnie obcej mu branży np. sterylizacji kotów. Zatem należałoby pójść albo w kierunku wystawiania przez organizacje pozarządowe swoich ekspertów do prac 
w komisjach, którzy choć niezależni, nie mają wiedzy na temat szczecińskiego środowiska pozarządowego, albo zdać się na wiedzę i doświadczenie osób, które zasiadają w komisjach, znają organizacje pozarządowe i mogą przedłożyć opinie na ich temat. Potrzeba zatem zastanowić się kto powinien zasiadać w składzie komisji konkursowych. Zdaniem Pani Białonowicz należy również pamiętać, że organizacje pozarządowe są na bardzo zróżnicowanym poziomie, często prowadzone przez osoby 50+, które nie są aż tak sprawne w samym przygotowywaniu ofert, a co dopiero ich opracowywaniu w wersji elektronicznej. Ten fakt również powinien być brany pod uwagę. Społeczeństwo nie składa się tylko z samych młodych i sprawnie poruszających się w internetowej rzeczywistości osób.

Następnie do dyskusji włączyła się Pani Jadwiga Kimber, która przychyliła się do opinii Pani Białonowicz, natomiast uznała, że jak najbardziej refleksja na temat unowocześnienia procedury jest potrzebna. Praca w komisji konkursowej jest duża odpowiedzialnością, zatem wszystkim zależny na tym aby działania komisji były jak najbardziej transparentne, nowoczesne i rzetelnie. Pani Kimber zapowiedziała, że  w przypadku wprowadzenia oceny punktowej, niezawisłej i bez kontaktu z innymi członkami komisji, Wydział Kultury będzie oczekiwał udziału tylko i wyłącznie takich osób, które będą doskonale zorientowane w sferze kultury, chodzące na imprezy i wydarzenia, posiadające doświadczenie w tym zakresie i mogące porównywać ofert, a nie posiadające wybiórczą i zdawkową wiedzę. Ocena musi być merytoryczna. Dotychczas współpraca wydziału z członkami komisji układała się bardzo dobrze. Osoby te, poza fachową ocenią, potrafiły wskazać także inne wartościowe aspekty i przedłożyć bardzo trafne opinie odnośnie ofert. Z pewnością błędem byłoby niekorzystanie z tej praktyki i wiedzy.  Pani Kimber również wspomniała o pilotażowym wprowadzaniu karty oceny oferty.
Zdaniem Pani Joanny Bylińskiej, należy pójść do przodu. To nie praca urzędników jest oceniana źle, tylko niedoskonałość systemu. Najważniejsze jest to aby oceniać projekt, a nie organizację. 
Jak zauważyła Pani Dorota Korczyńska, w sytuacji kiedy zmienia się otoczenie przez udział nowych, młodych organizacji pozarządowych, musimy pomyśleć o zmianie systemu, żeby dostosować go jak najlepiej do dzisiejszych warunków trzeciego sektora. Jest też wiele organizacji, które tak jak powiedziała Pani Aleksandra Białonowicz skupia osoby 50+, seniorów, tu  z pomocą mógłby przyjść Sektor3 – Centrum Wspierania Organizacji Pozarządowych, np. w zakresie wypełniania wniosków. Jeśli chodzi o argument odnośnie dużej ilości załączników do oferty, zdaniem p. Doroty być może rozwiązaniem byłoby przejście na system fiszki, czyli skróconej wersji oferty, która jest wstępnie oceniana bez załączników. Byłyby one żądane dopiero przy podpisywaniu umowy. 
Na zakończenie Pan Szczyrski podsumował, że propozycje dotyczące systemu eksperckiego są możliwe, ale wymagają nakładu środków publicznych. Należałoby się zastanowić, czy nie lepiej wydać te środki na dotacje dla organizacji niż na ekspertów. Jeśli chodzi o skład komisji konkursowej i jej funkcje, ustawodawca powołał komisje przede wszystkim z uwagi na transparentność podziału środków publicznych. Komisja ma być pewnego rodzaju reprezentacją ludzi z różnych środowisk,
 z sektora  pozarządowego i publicznego, która ma rekomendować te zadania, które są jak najbardziej wartościowe do realizacji. Dowodem na otwarcie ustawodawcy na potrzeby lokalnych środowisk jest to, że nawet mieszkańcy mogliby wchodzić w skład komisji konkursowych. Warto wspomnieć, 
że zdarzają się przypadki, gdy organizacja rozlicza się nierzetelnie, ma niską wiarygodność i w komisja powinna być wyposażona w tą wiedzę, gdyż ponosi odpowiedzialność za gospodarne i rzetelne przydzielanie środków publicznych. Warto zatem powołać zespół, który zająłby się opracowaniem nowego, ulepszonego systemu przeprowadzania komisji konkursowych wraz z ustaleniem 
np. harmonogramu wdrażania poszczególnych zmian. Z pewnością ewolucyjną, a nie rewolucyjną metodą, tak aby nikogo nie zniechęcić do współpracy z Miastem, uda się osiągnąć najlepsze efekty. 

Pan Szczyrski odniósł się także do propozycji p. Doroty odnośnie wprowadzenia fiszek, które Jego zdaniem się nie sprawdzą, gdyż ustawa narzuca obowiązkowe załączniki, jak również te dodatkowe wprowadzane przez wydziały. Forma fiszki możliwa byłaby w przypadku regrantingu, gdzie wyłoniona organizacja pozarządowa przeprowadza procedury konkursowe. 
Ad. 6. Pan Wojciech Spychała wyraził oczekiwanie na powołanie zespołu, który zajmie się opracowaniem nowego systemu powoływania komisji konkursowych, w tym wprowadzeniem nowego wzoru karty oceny oferty.    

Ad. 7. Przewodniczący Rady odczytał zebranym „Propozycje zmian do projektu ustawy Prawo
o stowarzyszeniach” opracowane przez Polskie Stowarzyszenie Osób z Upośledzeniem Umysłowym Koło w Szczecinie. Pani Barbara Jaskierska – Prezes ww. Stowarzyszenia podczas spotkania z Dyrektorem Biura ds. Organizacji Pozarządowych poinformowała o konsultacjach, które toczą się w Kancelarii Prezydenta RP dotyczących zmian do projektu ustawy Prawo o stowarzyszeniach.
W propozycjach znalazły się bardzo niepokojące zapisy dotyczące organizacji które posiadają oddziały – stworzone z inicjatywy oddolnej osób na poziomie lokalnym,  które mimo przydania tym podmiotom osobowości prawnej, w świetle nowo zaproponowanych przepisów ustawy Prawo 
o stowarzyszeniach, będą nadal podlegały pod zarządy główne, z tym, że zarządom głównym przypisana została możliwość znacznej ingerencji w funkcjonowanie ww. jednostek terenowych. 
W rezultacie może to doprowadzić do przejęcia zarządów lokalnych organizacji, jak również ich mienia przez zarządy główne, które mogą np. zdecydować o zbyciu majątków oddziałów lokalnych. 
W rezultacie  to co jest osiągnięciem np. zarządu szczecińskiego może zostać w jednej chwili utracone, bo np. zarząd główny zdecyduje o innym przeznaczeniu majątku oddziału. Niepokojące sygnały docierały do Biura ds. Organizacji Pozarządowych  także ze strony innych szczecińskich organizacji, mówiące o tym, że zarządy główne zadłużają się, a następnie chcą zawłaszczyć to co jest osiągnięciem jednostek działających na poziomie lokalnym. Również szczecińscy liderzy wyrażają zaniepokojenie, 
że do takiej sytuacji może dojść w przypadku naszych lokalnych oddziałów. Celem reakcji Szczecińskiej Rady Działalności Pożytku Publicznego miałaby być przede wszystkim 1. Ochrona interesu Prezydenta RP przed wypuszczeniem wątpliwego etycznie dokumentu i niefirmowanie tego typu rozwiązań 2. Zapobieżenie temu, żeby prace nad tego typu zmianami toczyły się w Sejmie. Pani Barbara Jaskierska zapowiedziała także przekazanie tematu Wojewódzkiej Radzie Działalności Pożytku Publicznego, tak aby jak najwięcej gremiów zajęło stanowisko w tej sprawie. Po dyskusji w przedmiotowej sprawie Rada zdecydowała o przyjęciu stanowiska o następującym brzmieniu:

Stanowisko Nr: 2/2014

Stanowisko Szczecińskiej Rady Działalności Pożytku Publicznego w sprawie zmian proponowanych w Ustawie z dnia 7 kwietnia 1989 roku Prawo o stowarzyszeniach z dnia 27 listopada 2014 r. 
Szczecińska Rada Działalności Pożytku Publicznego pozytywnie opiniuje projekt zmian, przygotowany przez Polskie Stowarzyszenie na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym, Koło w Szczecinie 
(w załączeniu), do projektu ustawy o zmianie Ustawy z dnia 7 kwietnia 1989 roku Prawo 
o stowarzyszeniach przygotowanych przez Kancelarię Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. 

Stanowisko zostało przyjęte liczbą głosów: 3 osoby „za”, 1 osoba „przeciw”, 1 osoba „wstrzymująca się od głosu”. 
Ad. 8. Wolny wniosek zgłosił Pan Wojciech Spychała o przyniesienie na jedno z posiedzeń Rady dokumentacji konkursowej wraz ze wszystkimi złożonymi przez organizacje pozarządowe wnioskami  oraz cenami, protokołami komisji w celu przeprowadzenia analizy przebiegu procedury konkursowej. 

Ad. 9. Zdecydowano, że termin kolejnego posiedzenia SRDPP zostanie zaproponowany drogą mailową. 
